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'. Rarady klubów w ~e!tnie 
w sprawie ustalenia kand,data na Prez,denta 

RzeczYPosPolitej. ' 
Najpoważniejszym kandydatem - prof. Mościcki. 

(Telefonem od własnego Korespondeota). 
WARSZAWA. 1. 6. godz. 4-ta rano. 
P"aast zwr6cił się do marszałka Sejmu p. Rataja, ażebY zgodził się kan 

dyclować na Prezydeata Rzeczypospolitej. 
Marszałek Rataj odm6wił, tłomacząc się złym stanem zdrowia. Nato­

miast m.arszałek Rataj podniósł kandydaturę proL Mośdcldqo. Zaczęto 
zbierać podpisy pod kandydaturę prof. Mościckiego. 

Pierwszy złożył podpis prezes BańeL Za nim podpisali posłowie jego 
klubu, dalej Piast i członkowie NPR., czloakowie klubu Pracy, aby s0li-
darnie za t, kandydatu.rll głosować. . 

Kluby prawicowe CN. D., ZLN. ł CH. D. postanowiły podtrzymy.wać 
kandydaturę woj. BDińskiego. 
. Komuniści NPCh. wystawi, kandydaturę posła rlderkiewicza, Niemcy 
i , tyc1zi głosować będą na kandydaturę proL Mościckiego. 

Kłllby lewicy postanowiły ustalenie kandydatury uzależuić od stano-
. wiska marsz. Piłsudskiego. W tym celu udała się do niego delegacja. po po 
wrode której do Sejmu postanowiono głosować za prof. Mościckim. Nie 
wyklucza to jednak możliwości demonstracyjnego postaDDwienia kanAIyda 
tury przez P.P.s. Będzie m. pos. Marek. . 

KANDYDAT MAR. PIł.SUDSKIEGO, POPARTY PRZEZ MAR. 
'f Wi' AJA - PROF. MOśCICKI MA ZAPEWNIONĄ WIĘK-

SZOść. PROGRAMEM NOWEGO PREZYDENTA BĘDZIE RA 
CJONALNA ZM[ANA KONSTYTUCJL 

Prasa 'sowiecka o Polsc'e. 
Moskwa. :U. 5. (A W). T on prasy 

&'.)"!:i;:.-ckiej w stosunku do Polski sta­
je się coraz bardziej .W)'WYWający i a­
gres~y. Drażniącym tdnem wyr6ż 
.nia się artykuł b. publiclysty antyso.­
wieckiego p. Zasławskiego, który w 
bard7JQ rząadliwym t.dnie omawia wy­
WoI'2X>Jl4 w Polsce sytuację politycz 
tlą. Por6twnuje on Polskę do Chin, 
rozsnuwając swą analogję nawet na 
podobieństwa dtwiękQwe mówiąc, że 
Pomańskie naaiywal!oby się po chiń­
sku Poz..Nań. Tak samo jak w Chi­
nach istnieje realk.cja mugdesiska, tak 
samo Pdsce mamy reak<:lję poma4 

ską. Autor incynuuje, że lW1 Polsce, 
również jak i w Chinach działają wpły 
wy mgraniczne. W SIllCzególnpści na­
miętnym jest atak na marszałka Pił. 
sudskiego, którego autor posądza o 
działanie w myśl interesów Anglji. Nie 
szczędzi on też nienawistnych okreś­
leń i epitetów przeciwnikom Piłsud­
skiego. Artykuł powyższy znamionu­
je C'Oraz gwałtowniejszy 1JWrot prze­
ciwpolski w prasie sowieckiej, podob 
he zaś artykuły, jak artykuł p. Za­
sławskiego nie, pojawiały się w pra­
sie bolszewickiej od 1920 r. 

Jak zagraniczne organizacje robotnicze 
popiereją strajkujących w Anglji. 

Loncłya. 31. 5. (A W). Według wia- wpłaty ze strony roOotników niemiec 
d<nności z kół przywódców strajkują-' kich i holenderskich. Pozatem związ.. 
cych robOtnikó W'pOmoc udzielana , ki niemieckie obiecały wnieść jesZJCze 
przez zagraniczne organizacje .robot- jednorazowe sumy 5000 funt. szt. ho.­
Gicze na cele strajkowe zWiększa się lendrzy zaś 100 funt. Szt. 
'W dalszym ciągu. Dotychczas według . Z rmmowy, jaką przeprowadził 
'realnych zupełnie iOblicmń, robotnicy dziennikarz z New Heralda 11 CodIdem 
węglowi otrzymali od robotnikÓ'w. nie jednym. z przywódców strajkowych w 
mieckich 5000 funt. szt., czechosło:wac Anglji, jasno widać, że pdmoc ta nie 
kich 1000, belgijskich 750, austrjac- Zdolna jest nawet pewnej części po­
'kich 150, holenderskich 100 i jugosło trzeb strajkujących, jeśli strajk węglo 
"Wiańskich 50. PrócZl tego mają być wy będzie trW'ał jesz:cz;e kilka tygod-
'W 'najbliższym czasie ustalone stałe ni. t · c, , . > r~ : "_ " do _ . 

Możliwość kompromisu UJ Anglii. 
Lendyn. 31. 5. iA W). Wobec" pogar rządem a Trade unicmami. Prasil. U:. 

szania się sytuacji strAjkujących robot ,beralna suponuje, że porOlZJlUllienie 
ników węglowych 'WI zwi~ku z top- będzie osią~nięte na zasadzie prze­
meniem funduszu strajkowego, coraz dłużenia dwa pracy do 8 godZlin, na­
więcej mówią o zarysowujących się tomiast potostawienia płac w doŁycb 

,mo'ŻliWlOŚciach kotnpromisu międZJY czasowej ich wysókóŚci. 

Uchwały Kaszubów. 
Gdańsk. 31. 5. (Pat), "Echo Gdań- 2) domagamy się, aby utworzony 

'skie" zamieszcza następujący komuni komitet obl'Qn'Y narodowej na Pom~ 
kat: , . rzu wraz z władzami szedł po linji 

Przedstawiciele W'S2'iystkich warstw' .dzi.ałalnolści &ganizacji obrony naro­
i stanów na Kaszubach, a mi~6wicte dowej państwa: w Poznaniu i tamtej­
z powiatów. puckiego, kartuskiego, szych władz. Zarazem domagamy się, 
kośdiorskiegQ i chojnidkiego złożyli aby me czyniono żadtlly'ch zmian per 
władz.olm pOllllOrskim następujące o- sonalnylc\h w administracji i. w w,ojsku, 
świadczenie: 3) żądamy autonomji administracyj 

1) Nie uznajemy wytworzonegd w no-gospodarczej dla z.iem zachodllliej 
WarszaJwIi.e stanu rzecZJy za stan praw Polski. 
!tY, lecz faktyczny; 

.r 
Dziś lUl scenie .1-szy wyStęp. wjstępo . ' 

JANUSZ SCIWIARSK'I I 

znakomity polski hWOOl'Ysta i autor oratll KAZIMIERA NALĘCZÓW 
NA pierwszorzędna tancerka scen warszawskich. 

z 
NA EKRANIE. , NA EKRANIE. 

OSTATNIE DWA DNI 
, ' 

Tajentniczy rycerz 
m Najsensacyiniejszy dramat w 10 akłalQh. 

_~ ANONS I W-następnym. prlOgramie: H W .:r;p O a ach S z a t a ..... 

~~~~~~ "" "'" 

... Okradzenie delegatów 
MOskwa. 31. 5. (A W). Delegaci na nydh ubrań tnaZ!ajutrz po kradzi.ety. 

łołewskld-estońsko-niemiecko sowiec Rząd Sowietów .rządził energica 
ką konfet'epc;.ę kolejową czterech ne poszukiwania w celu 1WYk~' 

. państw' nocujący rw wa~ach wobec .sprawców zuchwałego : rabunku. VI 
braku IOClpowiednich pomieszczeń w . prasie łotewskiej, fińskiej i e~ 
Moskwie, ZlOStali okradzeni li pienię- skiej wypadek pQW/YŹSZIY wywołał lza 
dzy i garderoby, tak że rząd sdwiecki ref uszc:qpliw;ychkomentarzy. 
musiał im dostarczyć prowizorycz.. 

Giełda warszawska powitał. wwb6r 
-- w.!~- 3rl'Nast~~~~-=ł~~:md z!!!f~,. :!~!ć o ~, 
dzie wybitnie 'ZWYżkowy dla złotego bor.ze Piłsudskiego na Prezydenta WYJ 
Kilkakrotnie czarDOlgiełdziarze usiło- wolała popłoch !'WŚród czamoo{teł­
wali podnieść kurs doJara. co się me d~. O ~ 12.05 kurs dolarą; 
powiodłoJ.~' że Bank Polski przy 10.70 bez ocIbiQrc9W'p 
dzielił tylkJo 52 tysiące dolarów. Kun 

Prof. Mościcki. 
I~~ Mmcicki urodził się dna 1 

gro 1867 r. w Mierzanowie, zie­
mi Płockiej z ojca F austyna, powstań 
ca z r. 1863, nac2lelnika parji Ziemi 
płockiej, występując.ego pod nazwis­
kiem Markiewlicza i matki Stefanji z 
Bojanbwskich. , 
Podćzas pięcioletnich studjóW! w 

Rydze brał żywy udział zarówn~ W 
ruchu akademickim, jak i społecznym 
poczem przeniósł się na pewien -czas 
do Warszawy. 

W r. 1892 był zmus.ron.y opuścić 
kraj na stałe i udał się najpierw do 
Londynu, gdzie spędził lat pięć, zaj­
mując się głównie pracą zarobkową. 

Z Londynu jesietnią 1897 r-oku udał 
się do Fryburga w SlIWlajcarji, gdzie 
zajął stanowisko asystenta przy kate­
dr1J€J fi21yki na tamtejszym lIIIliwersy­
tecie. Dla pełnienia tych obowią'7l1{().w 
uzupełniał swdją wiedzę w edziedzi­
lD!ie fizyki, specjalnie lektrofizyki, pra 
cu;ąc jedooozeŚlnie eksperymentalnie, 

Ignacy Mościcki chował się ~ząt 
k.owJo w domu w Płockiem i Lub~l­
skiem. Szkołę średnią kończył w War 
szawie, pdczem wstąpił na wydział 
chem.i:c2lnY politechniki w Rydze. 
Jesilenią r. 1901 opuszcm stanowisko 
asystenta i obefmuje kier.ołWnictwlO 
prac w specjalnie .na ten cel wyZhaCio' 
nych lalb()(['atorjum WlIiwersytetu fry­
burskiego. Prace te doty1czyły dziedzi 
ny -wielkiego przemysłu elektr.QIŁech­
"nicznego i ~~, 

Re.mltatem tych prac, które trwa 
ły da kolńca 1912 roku, hyła przede 
wsz'Y'stkiem budowa wielkiej fabryki 
syn'tetycznego kwasu azetOtwego we 
dług właS1lych pr.o.jektów skondenso 
wanego zarówno części l0łektrołech­
nicznej jak i chemicz,nej. 

Narazie była to pierwsza na śWle 
cie fabryka kwasu amtowego, OItrzy 
mywrunega metodą syntetyczną. Fa­
bryka ta odegrała dla SZlWaj.carjil pod 
czas wielkiej wojny pierwszorzędną 
rolę,zaspoikajając całe zapotrzebowa ' 

nie związków azetowych armji SZlWa' 
carskiej. 
Równocześnie li pracami nad IDee 

todą syntetycmych związków: azoto 
wych powstała w F ryburgu fabryka: 
kondeosatlor6wl elektrycznych na wy 
sokie napięcie. Była to pierwsza w 
świecie fabryka techniemych k __ 
deDl9atorów ~ga rodzaju. Z iunycli 
prac oa1ety wymieoić metodę ele­
ktrotechniczną produkcji związków 
ojam.owych, których zastosdwarue na 
stąpiło lWI fabryce "Azót" w Jaworz 
nie. 

Jest to 'ieJdyna fabryka na świecie 
produkująca podług tej mełA:Jdy i to 
z pOW1odzemiem światowem. 

W końcu roku 1912 Mościcki zos 
taje PQWOłany na specjalnie dla nie 
go utworzoną katedrę elektrochemji 
we Lwowie. Prwnosi się 11 począt­
kiem roku 1913 do Lwdwa na stałe 
natychmiast' organizuje twórczą pra 

cę głównie w dziedzinie tchnologicz 
ne;. Następne poW'Oluje do tycia zna 

f ny IW kołach zawodQWych ęhęmjc;~y' 
instytut badawczy. Prace wykonańe 
i wykonYWallle w tym instytucie obej 
mują bard'Z'O szeroki zakres proble­
mów, dotyczących najważniejszych 
zagadni(>ń państlWO'Wego życia gospo 
Jarczego, Zwłaszcza związanych z 
bezpieczeństwem państwa. Od C2a 

su objęcia przez państwo Mościcki 
jest do ostatniej chwili naczelnym 
kierownikem państwo:wej fabryki 
związków azetowych w Chorzowie. 
Je~o to kierownictwu fabryka ta 

zawdzięcza Loecnie wysoki poziom 
rozwoju technicznego i gospodarcze 
go. 

W uznanu ZGslug, połOŻO'1lych na 
'polu techniki polskiej grono profesa 
rów polite(;hnikj we Lwowe nadało 
mu godn{)ść. profesora honorowego. 

Profesor Mościcki otrzymał następ 
niz doktOlat ł'!'illąrowy politechniki 
warszawskiej. Jest. on autorem wie­
lu publikacji naukowych i techmcz.. 
nych krajowych i zagranicznych. 
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Przemówienie p. ma szalka Piłsudskiego do przywódców sejmo­

wych w prezydjum rady ministrów w dn. 29 maja 19?6 r. 
Nie będę ~ię wdawał - mówił 

Marszałeli Piłsudski - w dyskusję 
ctad wypadkami majowemi. Zdeldyd,o­
wałetn:się na nie sam, zgodnie 2J właa 
nem sumieniem, i nie widzę potrzeby 
z tego się tłumac7Jyć.-

Gł6!wnemi pdwodami obecnego sta 
nu rzeczy w Polsce, to jest nędzy, sła 
bimy wewnętrznej i zeW'nętrzlnej, by. 
ty z1loldziejstwa, powstające be7Jkar­
nie. Ponad wszystkiem w Polsce za­
panował interes jednostki i partji, za­
p~ała be7Jkamość za wszelkie na 
dużycia i zbrodnie. 

W ddroidzonem państwie nie nasłą 
piłd od.t1oId7Jenie duszy narodu. Gdy 
wróciłem. z Magdeburga i posiadailem 
władzę, takiej nikt w Polsce nie pia­
stował; wierząc w odrodzenie narodu, 
nie iClhciałem rządzić batem. i oddał,em 
wład7Ję w ręce, zwołanego przez sie­
bie Sejmu Ust8IWodaJWCze~, kt6rego 
w9Zlak mo'głem nie zwoływać. Na­
r6d się jednak ni$ odrodziŁ. Szuje i 
łajdaki rozpanoszyły się. Nar6d od­
rodził się w jednej tylko dziedzinie, 
w dzied_e walki o:ręmej, to zna· 
czy p/od W'llględem odwagi OSQbistej i 
ofiarności względem Państwa w cm 
sie walki. Dzięki temu mogłem dopro 
wadzić wojnę do zwycięskiego koA 
ea. We wszystkich innych dziedzi­
nach odrodZIenia nie znalazłem. Usta­
IWic2ile waśnie personalne i partyj. 
Ile, j~kieś dziw.ne rozpanoszenie się 
.brudu i jakiejś bezczelnej łajdackiej 
przeWagi sprzedajnegd nieraz elemen 
tu. 

ROZIwielmo2miłd się w Polsce znik. 

cZlemmenie ludzi. Swobody demokra 
tycz;ne zostały nadużyte tak, że IIIbŻ 
na było znienawidzie!Ć całą demokra 
cję, cd Marszałek ooczuwał najbo1eś 
niej, jako zdecydowany demokrata. 
Interes partyjny przeważa!ł pbnad 
wszystko. Part je w Piol~ rctLm.noży­
ły się tak licznie, iż stały się nieZlrozu 
miałe dla odgółu. T,o w'.szystko skie­
rowane było przeciwko każdemu, kto 
reprezentował Pańśtwo. Tych r~re­
ze:rnŁujących Państwo było trzech: 
mrue, jako NaczelnikJMvi Państwa o· 
brzydz!an:o życie ciągłą naganką, o • 
szczerstwami i najwstrętniejsZlemi po 
twarzami. Nie upadłem tylik.a dlate· 
go, że jestem silniejszy od was wszyst 
kich. Drugiego reprezentanta wtprost 
zamordowano, a moralni sprawcy te­
go 1l1Idrdu uszli bezkarnie. Trzeci­
padał pod ciężarem męki "Z) powodu 
sejmu i senatu. 

Gdy byłem - p<YWiada Marszałek 
- poraz ostatni w Belw.ederze u p. 
Wdjciechlowskie~ żal mi go było. 
Człowiek ta'jał, postarza! pod wpły­
wem pracy Sejmu i Senatu. Kiedy go 
usiłowałem namówić do nieulegania 
W'pły;wloon partyjnym, odrzekł, te 
chcliałby partjom oprzeć się, ale czuje 
że ulegnie. W takich oto waru.nkach 
stawia się tych, kt6rych się wybi.eTa 
na repre2'Jentantów Pańs~wa. 

Dalej, przechodząc dd ch.wili obec 
lIlej, Marszałek oświadczył: Warunki 
tak się złożyły, że mogłem nie dopuś. 

. roić was do sali Zgromadzenia Narado 
wego, kp!iąc z lW'as wsrzJystkich, ale czy 

. nię próbę, czy można jestJCze W Pol. 
sce rządzić hezbata. Nie" chcę czynić 

nacisku, ale ostrzeg~ że Sejm i Se 
nat są instytUlCtjami najbardziej zlnie­
nawidzonemi w spaJeczel1stwie. Rób;;. 
cie ra21 jeszcze pr6bę. Nacisku nie bę 
dzie. Zadna siła fizyczna nie zaciąży 
lIlad wami. Datem gwarancję swohod. 
nego obioru Prezydenta i sbowa do. 
trzymam. Ale ostrzegam, me zaJWie­
rajcie z kandydatem na Prezydenta 
ulrl'addw partyjnych. Kandydat na 
Pre21y'dem.ta musi być ponad stromuct 
wami, winien umieć reprezentować 
cały naród, Wile'dzcie, że w przeciw­
nym razie nie będę bronił Sejmu i Se­
natu, gdy ddjdzti.e do wład~ ulica.Nie 
może w Polsce rządzić człowiek pod 
terrorem szuj i temu się ptrZJecfwsta. 
rwiam. 
Wydałem wojnę - powiada Mar­

szałek - szujom, łajdakom, morder. 
cam i złodziejom i w walce tej me u­
legne.Sejm i Senat mają nadmiar prz;y 
wilej6w i należałoby, aby ci którzy 
p<YWoła!ni są da rząd6w, mieli lWięcej 
pralw. Parlament winien .odpocząć. 
Dajcie możność rządzt\iClY1ll - pawia 
da Marszałek - odpdWiadać za to, 
czego ddkonają. Niech Prezydent two 
rzy rząd, ale bez nacisku partji. T o 
jest jego prawo. 

Z kandydaturą moją r6bcile co się 
\Wam poddba. Nie wstyd7Ję się nicze­
go, skdrd się nie wstydzę przed włas­
nem sumieniem. Jest mi .ooojętnem 
!Wiele głos6w otrzymam. Dwa, sto czy ; 
dwieście. Nie robię jednak żadnego 
I!l.adisku, co do wybrania mojej osoby. 
Wybierajcie tego, kogo będziecie 
chcieli, szukajcie jednak kandydat6w 
apartyfnych i ~ych wysokiego sta 

nowiska. Gdybyście tak nie postąpi­
li, widzę wsu.zystko w czarnych dla was 
kdlor8lQh. a dla siebile w barwach 
przykrych, bo nie chciałbym rządzić 
batem. Rządzenie batem obrzydzi. 
łem sdbie w państwach zaborczych. 

W r-QZkazie maim do wojska plOlWie 
dzńałem, że wziąwS7J)' paó.stwo słabe i 
ledwie dyszące - oddaliśmy obywate 
10m odrodZQ1lle i zdolne do życia. 
Cóżeści!e z tern państwem uczynili 1 
Uczyniliście zeń po6miewisko. 

Obecnie rząd próbuje prnygot{jWać 
rozmaite prace. Ob8lwliam się jednak 
że po wyborZle Prezydenta WSzystK:d 
pójdzie PlO dawnemu. Boję się, że 

Sejm chce pozostać. A trzeba, abyś­
cie pandwie rozeszli się na pewien 
czas, bo musi się przecież stać coś no 
wegd. Niech Prezydent przez pmen 
okres cie ma Sejmu i Senatu na kar­
ku. Trzeba mu dać swoho:dę do utwo­
rzenia rządu i do rozpoczęcia prac, 
za które rząd będzlte plfzed Sejmem 
potem odpdWiadał. Nie chciałbym 
mieć 'W!yTzut6w, że nie dopro;wadzi. 
łem do koińca rozpoczętej roboty i że 
bat nie świstał na ulicach. 

Moim programem jest zDllliejszenie 
łajdactw i utorowanie drogi uczci­
wości. CZlekam, a zapewniam Pan6w, 
że się nie zmienię. Trzeba przejść po 
.nad partyjne interesy, dać oddech 
,państwu i elektowi. Elekt musi posła 
dać honor ponad chęć zarooienia kil­
kudziesięciu ~roszy. Jeżeli chochi o 
mnie, to powtarzam raz jeszcze, te 
r.ię nie zmienię. Będę ścigał złodziei 
Zastanówcie się nad tem, Pa.noWlie, 
przemyślcie i przedyskutujcie. 

istoryczny · dzień 31 maja 1926 r. w Warszawie~ 
I • 

Komun·ikaty otrzymane w tym dniu z Warszawy. 
I Xommdkat. 

Zgromadzenie Narodowe rozpocznie obrady o godz. 10 mm. 15 rano. 
Już o godz. 7 rano zaczęli przybywać pojedrńczo posłowie i senatorowie. 

Obraduje obec:Die H.P.R. i malejszości słOwiaDskie. 
Reszta klubów powzięła już w dDia wczorajszym decyzje co ' do gło .. 

sowania. 
. Celem zapewuienia obradom zupełnegó spokoju i bdpiecze1istwa, 

wl.me administracyjne wydały zarądzema zmi~ce do nied~ • 
nenia osób ~ych do gąaachu obrad. 

. OkoUc:zne ulice zamknięte są dla ruchu kordonem ~ który 
- . ~ jedynie Cżłooków Zgromadzenia, pnedstawicieli rzędu. pra-

sę kraiow'ł i obcą, OlU ~ ąprouoae.. 
Na mieście ~ porządek ł Spokój. 

n komUDikat łelefODicmy. Godz.9 min. 30 rano. 

PI'%ed clnWlą sko6czyły obrady kluby ukraiDski i białoruski, kt6re po. 
Sta.owiły ' oddać białe kartki. . 
~ lVynikit ' dzisiejszych rannych obrad zjedboczea.ie aiemieckie powz"", 

lo deCyzję, uchylającą poprzednią uchwałę co do oddania białych kartek. 
Klub niemiecki postanowił głosować za Marszałkiem Piłsndskim. 
N.P.R. postanowiła pozostawić członkom wolną rękę. 
3 kluby prawiCOWe: t..L.N. Ch. N i Ch. D. uzgodniły sWe staDOwiskc> 

CO do kandydata. UchwaIouo wYstawić kandydaturę wojelYocły poziidskie 
~ AcłoHa Bnińskiego na Prezydenta Rzplitej • Kandydaturę tę już oficjalnie 
,głoszono. 

. Prawie ~ ~~ wielkich klub6w są już obecni. 

K.omunikat Dl. Godz. 9.50. 

Ze l.L.-Nar. brak 1 posła, z Piasta 4; brak Witosa i Osieckiego, W.S 
I, ~ak Kie~, maie;sae ~ '!f lrouiplecie. 

VI chwili obecnef 'Jarięll się ' jui $tdh6 pzedstawtdete rr.ęda przyby­
li ministrowie: Makowski, Młoddanowsld, następnie szereg ~ ~ 
nik6w ministerjalnych. 

W loży dyplomałyczDej obecDi prawie wszyscy akredytowaał posło-
wacki i hiszpa6ski. 

IV Komunikat. 
Sala posiedze6 sejmu szczełDie zapelniOl18. . 
Włoży dyplomatycznej obecui prawie Wlzyscy akied.,lowani póSło -

• pa6stw obcych. . . . 
W loży praeowej przepełDieDie.. lConspoDdencl zagraniemi w !lCsbie 

70, "fi tym 8 korespou.cleatÓ1f> amel'}'kaDskich. zajęU już specjalnie WJ'ZIIA -
CZOIlą galerję. . ' 

. Do użytku prasy krajowej i .r.agnuńcmeJ oddauo specjalq stację teIe· 
Ioaicm, LOże m1Disterjalae i ~ we przepełDlou.e. 

W tej chwili przybył premjer Bartel. Posiedzenie rozpocmie się "tir . 
. chwilę. 

Komunikat V. godz. 10 min. 8-
Punktualnie o gacą. 10 min. 8 marszałek Rataj otworzył posiedzenie. 
Po złożeniu przysięgi marszałek Rataj wezwał kluby ~ złożenia lISt 

kandydatów, przypominając, że musi byt podpisana każda lista ~J • • 
nmiej ~ 50 posł6w. K.andyąłary przedstawiły trzy kl1;lby • 

Dotychczas są wiadome dwie kandydatury, Dra AdoUa Bnińskieió i 
.Marszałka Józefa Piłsudsldegó. 

KOMUNIKAT 6. lt.l~ 
Punktualnie o godzinie t 1.06 ukof.czono głosowanie, przyczem nieGo 

becni posłowie na zarządzenie marszałka jeszcze raz byli wywołYWani da 
głosowama. Ostatecmie okazało si~ że nieobecni są i cieusprawiedłiwi­
li swojej nieobecności następujący posłowie i seaatorowie: sen. Bara.now 
Sergjusz, pdseł Kiernik Władysław, senatorka Lewczanowska, sen. t. 
bieński Leon, poseł Osiecki Stanisław. poseł Piotrowski Adam, poseł Ty­
moszczuk T eOdar i poseł Wincenty Witos. Usprawiedliwili sw~ą 1lŚeO­
beCDlość, ptOSeł KuryłowiCll i pos. ks. W 6jcicki Aleksandet. 

Po przeprowadzeniu· głosowania marszałek Rataj zarządził ls.;o minu 
€ową przellW'ę !na czas oblicZlania głos6w. . 

Zauważyć .nalety, że głds~nieodbyło się w nastroju powamym i 
nie było zakł6done żadnym absolut ~ie incydentem. . 

Sknttatorzy ukońC174 swoją pr8Ałę przYI?uszczalnie o ~ 11 mia. 25. 

WYNIK Gt.OSOWANIA. 
Punktualnie o g. '11 m. 25 rozpOczęło się po pnenrie ~ 

"Oddano ogółem 546 głosów. ·Z tego 485 ważnych i 61 nie.wainycL AbsoIut- . 
na większość stanowi 243 głosy. Marszałek PILSU1;>SKI otrmnał m głosy 
Bai6ski-193 gł. MarszaJek Rataj oświadczył że PrezydiBt wybrany zo­
stałMarsz. Piłsudski, poczem wezwał senatora Griitzmachera do odczyta -
Dia protokulu. Po odczytania go ł 'Z8hrierdzeui~ zapowiedział, że kOło po­
~ po ;.'Q~ęJPu ~ ~ ęlęldem qznaczy tenDiD ~ z~ 
dUbla, celem złoiełiia P.fZeZ Przeydenta przysięgi.. 
dzeuia, celem złożenia ~ Prezydenta przysięgi. 

lachocb.ę całkiem niepnewidiiane ł przez ~ nieoczekiwane kom- . 

pUkacje. , 
Oto Marnalek Józef Piłsudski, kt6temu marszałek Sejmu Rataj zakomuI. 
kOwał rezultat głoe&waDia, oświadczy I, że 

wybór przyjmie, lecz odmawia zło- . 

żeni a przysięgi na konstytucjt:. 
Marszałek Piłsudsld zastrzegł sObie. ~ ~y czua Da cIaDie osła 'I 

teczne' odpowiedzi. . 
o i1eb~ Marszałek Pibudski odmówił kategoryCZDie pn;yjęda ~ 
Prezydenta Rzeczypospolitej, natenczas ZgromacbeDłe Narodowe bęcIde 
musiało powzięć jakąś deqzję w teł aprawie. 

Wszy&cy ałoakowie Z." .. cIzenie NarodoW$ me opuncują sali. 


